
L. s. 1689192.

Alegi 217.

Sprawozdanie
komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego, ty- 
czącem się krajowych niższych szkół rolniczych w H o r o d e n c e ,  J a g i e l -  
n i c y  i K o b i e r n i c a c h ,  szkoły uprawy i wyprawy roślin włóknistych 
w G r ó d k u ,  tudzież sprawy założenia nowych szkół mzszych rolniczych

w U h e r s k u  (Stryj) i K r o ś n i e .

Wysoki Sejmie!
Spraw ozdanie W ydziału  krajow ego z dnia 16. lu tego  18C2. daje ja sn y  i dokładny pogląd  

na stan i rozwój krajow ych n iższych  szkół rolniczych w H o r o d e n c e ,  J a g i e l n i c y  i Ko -  
b i e r n i c y .  które się  bardzo pom yślnie rozwijają, dalej na stan szk o ły  uprawy i w ypraw y  
rośliń  w łóknistych  w G r ó d k u ,  tudzież na stan sp raw y założenia nowych szkół n iższych  rol­
niczych.

W yd zia ł krajow y w ychodząc ze zdrowej zasady, iż ty lko w tedy zdoła spełn ić trudne zadanie  
sw oje, k iedy b ezw zg lęd n ie a przedm iotow o p rzedstaw i W ysokiem u Sejm ow i rzeczyw isty  stan  
spraw  p ieczy  jeg o  pow ierzonych, n ie ukryw ając stron słabych , lecz podając zarazem  dokładnie  
obm yślane środki do ich usunięcia, przedstaw ia najpierw pod I. stan spraw tyczących  się  w szy ­
stkich krajow ych szkół n iższych , poczem  pod A. B. C. podaje szczegó ły  odnoszące się  do k a ­
żdej z p oszczegó ln ych  szkół spraw ozdaniem  tern objętych, pod II. zdaje spraw ę ze stanu szk o ły  
upraw y i w ypraw y roślin w łóknistych  w G r ó d k u ,  a pod III. zaw iadam ia o cz \n n ośc iach , pod­
jętych  około  za łożenia  now ych szk ó ł rolniczych n iższych .

W szy stk ie  uchw ały W ysok iego  Sejm u z dnia 11. listopada 1890, tyczące s ię  szk ó ł rolni­
czych w H o r o d e n c e ,  J a g i e l n i c y  i K o b i e r n i c a c h  w ypełn ił W yd zia ł k rajow y w m yśl 
życzeń  kom isyi gospodarstw a krajow ego, w ypow iedzianych  w jej sprawozdaniu z dnia 5. listopada  
1890. —  M ia n o w ic ie:

P osad y n a u c z y c i e l i  d o  n a u k  e l e m e n t a r n y c h ,  system izow an e dopiero co pow ołaną  
uchw ałą W ysok iego  Sejmu, obsadził W ydział krajow y drogą konkursu zdolnym i i w zaw odzie 
n auczycielsk im  dośw iadczonym i ludźmi, których w pływ  korzystny już w  ciągu roku 1891 m ożna  
było sk onstatow ać

V P  H orodence i Ja g ie ln icy  wprowadzono osobny k u r s  n a u k i  u p r a w y  t y t o n i u ,  powo­
łując do udzielania tejże fachowo w produkcyi tytoniu w vkształcon ego urzędnika fabryki tytoniu  
w  Jag ie ln icy , — Do nauki praktycznej i dem onstracyi założono tak w  Horodence jak  i w  J a ­
g ie ln icy  o s o b n e  o g r ó d k i  d o ś w i a d c z a l n e ,  a w roku bieżącym  zam ierza W yd zia ł krajow y  
urządzić w obydw óch tych  szkołach m ałe s u s z a r n i e ,  na które p lany i k osztorysy  już przy  
gotow an e zostały .
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W e w szystk ich  trzech szkołach  w prow adzono osobne k u r s a  m l e c z a r s t w a ,  zak n piw szy  
potrzebne do nauki praktycznej przyrządy m leczarskie , a p om iędzy  innym i tak w ażne w go ­
spodarstw ie nabiałow em  m aszyny do oddzielania śm ietany od św ieżego  m leka (separatory). —  
Zakupno tych  m aszyn uskutecznił W yd zia ł k rajow y w edług pew nego z góry ułożonego planu, 
w  skutek  czego każda szk o ła  posiada separator innego system u , z czego k orzystać m ogą ci 
gospodarze, którzy bądź pod w zględem  wyboru, bądź u życia  separatorów , poinform ować s ię  
pragną.

W roku 1891 u czy ł m leczarstw a w Horodence i Jagielm cy instruktor krajow y p. M assalski, 
w roku 1892 uczyć będą we w szystk ich  szkołach  n iższycn  w ykszta łcen i już kosztem  funduszu  
krajow ego w m leczarstw ie Przem ysław  C h o l e w a  i Jan B i e d r o ń .

Ś r o d k i  n a u k o w e  zosta ły  uporządkowane i w znacznej części uzupełnione.
N a j w a ż n i e j s z y  ś r o d e k  n a u k o w y  tj .g o sp o d a rs tw o  szkolne  w Jag ie ln icy  zostało  

ostatecznie uorganizow aue w edług projektu przez osobną kom isyę u łożonego; — dla K obiernic  
zaś zad zierżaw ił W ydział krajowy około 50 m orgów grum u, wraz z odpow iednim , budynkam i 
i inw entarzem  m artwym  i żyw ym , i zarządził co n ależy, ażeby plan gospodarstw a szk o ln ego  
na tych sam ych podstaw ach ja k  w Jagieln icy  zosta ł w krótce zaprow adzony.

S łuszn ie ubolewa W ydział krajow y, że z powodu trudności nabycia gruntu w H orodence 
nie m ożna nabyć odpow iedniego obszaru, celem  urządzenia gospodarstw a szkolnego, k tóreby  
pozw oliło  szkołę prow adzić w tym  sam ym  kierunku jak  w Jag ie ln icy . O dpowiednio jed n ak że do 
istn iejących  stosunków, których przynajm niej na razie zm ienić nie m ożna, w ytknął jej W ydział 
k rajow y jasno cel, do którego dążyć ma D yrekcya, to je s t :  k szta łcen ie  organów  w ykonaw czych  
dla w ięk szych  gospodarstw . A że cel ten  sz k o ła  H orodeńska, podobnie jak i Dublańsisa, w zu ­
pełn ości osiąga , dowodem  najlepszym  bardzo liczn y  i in ten zyw n y popyt za jej w ychow ankam i.

Po w ejściu  w  ż y c e  projektowanej szk o ły  w U h e r s k u ,  m ielibyśm y w ięc t r z y  s z k o ł y  
w G a l i c y : , m a j ą c e  z a d a n i e  k s z t a ł c i ć  s y n ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  na sam oistnych  
rolników , którzyby z czasem  na w łasnej posiadłości w łościańskiej gospodarow ać m ogli, m iano­
w icie w części kraju wschodniej J a g i e l n i c a  - U h e r s k o  w części zachodniej K o b i e r n i c e ,  
JD u b 1 a n y  zaś  i H o r o  d e n k a  byłyby szkołam i rolniczem i n iższem i, k szta łcącem i n iższą  ka- 
tegoryę pom ocników  dla w ięk szych  gospodarstw .

Jak  dla rolników  kierujących gospodarstw em  na w iększej posiadłości, tak też dla rolników  
gospodarujących  sam oistn ie na małej posiadłości w łościańskiej nader je st  w ażną rzeczą, a może 
n ajw ażn iejszą , ażeby um ieli zdaw ać sobie z w yniku ich gosp odarstw a spraw ę rachunkowo. —  
Z praw dziw em  zadow oleniem  przeto przekonała się  k om isya ze spraw ozdania D yrekcyi szk o ły  
Jagielriickiej, dołączonego do spraw ozdania W ydziału  krajowego, że w szkole tej u r e g u l o w a n o  
n i e t y l k o  g o s p o d a r s t w o ,  a l e  t a k ż e  i r a c h u n k o w o ś ć  gospodarstw a szkolnego.

Z am kiecie rachunków pod tyłułem  : „wynik gosp odarstw a szk o ln ego  w roku 1890191“ przed­
staw ia  nam u lepszoną form ę rachunkow ości pojedynczej, przy której unika się  m ozolnych a n ie ­
pew nych, a n aw et do fa łszyw yóh  w yników  prow adzących obliczeń wartości produktów na 
m iejscu konsum ow anych a nie m ających ceny  targowej (słom a, p lew y, gnój itd.), i otrzym uje 
jak  najdokładniej obliczony dochód czysty  rzeczyw isty . K om isya gospodarstw a krajow ego nie 
wątpi, że podoona poiedyncza a ła tw a do zastosow an ia  forma rachunkowości zaprow adzoną  
zostan ie także w K obiernicach. —  W D ublanach i H orodence m uszą być uczniow ie zapraw iaui 
d o prow adzenia regestrów  ekonom .cznycb takich, jak ie  w w ięk szych  gospodarstw ach pom ocnik  
gospodarczy, (pisarz folw arczny lub ekonom ) prow adzić pow inien.

Na prop ozycyę k om isy i krajowej dla spraw  rolniczych, zaprow adził W ydział krajow y k o n -  
f e r e n c y e  k i e r o w n i k ó w  i n a u c z y c i e l i  k r a j o w y c h  n i ż s z y c h  s z k ó ł  r o l n i c z y c h  
łączn ie z nauczycielam i w ędrow nym i. K cuferencye te, m ające s ię  odbyw ać corocznie, stać s ię  
m ogą bardzo ważnym  i skutecznym  środkiem  podniesien ia d ydaktycznego i ped agogicznego  po-
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zioinu naszych n iższych  szkół ro ln iczych; —  dowodem  tego  są  inne kraje, w których konfe- 
rencye podobne już od lat w ielu z w ielkim  pożytkiem  s ię  odbyw ają.

N ie  mniej p rzyczyn ić się  m oże do rozwoju krajow ych n iższych  szk ó ł ro ln ijzych  k o m i s y  a 
n a u k o w a ,  którą krajowa k om isya dla spraw rolniczych na podstaw ie §. 10 . sw eg c  statutu, do 
życia  powołała.

Już w  spraw ozdaniu zeszłorocztem  uznała k om isya gospodarstw a krajow ego zgodnie z z a ­
patrywaniem  W ydziału krajow ego, iż z a p r o w a d z e n i e  w s z k o l e  K o b i e r n i  c k i e  j k u r s u  
3-1 e t  n i e g o ,  z podobnym  rozkładem  n a u k i, jak  w innych krajow ych szkołach rolniczych  
n iższych , w  m iejsce dotychczasow ego 2-letn iego , je st  n iety lk o  pożądane, a le  n aw et k on ieczne.

K om isya zgadza się  przeto z w nioskiem  W ydziału  k -ajow ego , ażeby ja k  najrychlej prze­
prow adzić odpow iednią reorgau izacyę rozkładu nauk w  szk o le  K obiernickiej, tak, ażeby już z po­
czątkiem  roku szkolnego 1892 /93  kurs trzechletni m ógł w ejść  w tej szk o le  w  ży c ie .

R eorganizacya ta pociąga za sobą odpowiednią adaptacyę budynków  szkoln ych , na którą  
też W yd zia ł krajowy potrzebną k w otę w budżecie szkolnym  prelim inuje.

N a u k a  w e t e r y n a r y 1 zaprow adzona we w szystk ich  trzech szkołach  w  m yśl u chw ały  
W ysokiego Sejmu, jako osobny przedm iot, natratia na pew ne trudności, a to bądź w skutek tego  
że w pobliżu szk o ły  nie ma w eterynarza fachowo w yk szta łcon ego , k tóryby był zarazem  do udzie- 
lan a nauki w szk o le  ukw alitikow any, bądź też. że w eterynarz taki nie m oże lub nie chce w skutek  
sw oich zajęć obow iązkow ych, do szk o ły  dojeżdżać, bądź w końcu, że w eterynarze tacy  zbyt 
ezęsto  posady sw oje zm ieniają, czego następstw em  jest, że nauka w eterynaryi częsty ch  przerw  
doznaje. W ydział krajow y proponuje zaradzić tem u przez utw orzenie osobnej posadv krajow ego  
n auczyciela  w eterynaryi, k tóryby m ógł we w szystk ich  n iższych  szkołach  rolniczych udzieiać  
nauki w eterynaryi w osobnych, 6 do 8 tygodn i trw ających  kursach. Oprócz udzielania nauki 
w eterynaryi, byłby taki weterynarz z w ielk im  pożytkiem  używ any przez W yd zia ł k rajow y do 
różnych spraw , m ających ua celu popieranie hodow li bydła i handlu bydłem .

K om isya gospodarstw a krajow ego przyznaje, że nstanow ienie proponowanej przez W ydział 
krajow y posady w eterynarza byłoby pożądane, a naw et potrzebne, —  ze w zględu  jed n ak że na 
stronę finansow ą, jak  niem niej i w  uw zględnieniu  tej ok o liczn ości, że  w  tym  roku z trudnością  
już przyszłob y  m yśl tę w życie w prow adzić, doradza k om isya  W ys. Sejm ow i w strzym ać s ię  na 
razie z załatw ieniem  w niosku 5-go , zaw artego w  spraw ozdaniu W ydziału  k rajow ego.

Odpowiednie uregulow anie p łacy nauczycielom  fachow ym  do nauk rolniczych, je s t  spraw ą  
bardzo w ażną. P o lep szając bowiem  byt iych nauczycieli, od których w ym aga się  i w ym agać  
powinno takiej samej kw alifikaoyi, jak  od k ierow n ik ów  szkół rolniczych, p rzyw iązać m ożna do 
szkół pracujące przy nich s iły  lepsze, a w zględn ie p ozysk ać odpow iednie s iły  nowe. P łaca 720  zł. 
dla nauczyciela , k tóry  m usiał ukończyć średnią lub nawet w yższą  szk o łę  rolniezą, odbyć k ilko- 
letn ią  praktykę przy gosp odarstw ie — i złożyć egzam in  kw alifikacyjny n a u c z y c ie lsk i,— je s t  s ta ­
nowczo za m ałą, w porównaniu do p łac kierow ników , i w obec tego fak tu , że n auczyciel tak i 
żadnego praw ie awansu nie ma.

K om isya gospedarstw a krajow ego przedkłada przeto W ysokiem u Sejm ow i w niosek , ażeby  
raczył w  in teresie pom yślnie rozw ijających ię szkół rolniczych n iższyeh , p od w yższyć płace do­
tych czasow e dla n auczycieli etatow ych  naak rolniczych przy szkołach  w spom nianych do w y so ­
kości 1 .000 zł., z dodatkiem  aktyw alnym  w kw ocie 100 zł. rocznie i trzem a p ięc io leciam i po 
100 zł. K om isya gospodarstw a krajow ego z* s t r z e g ą  w s z a k ż e  w y r a ź n i e ,  ż e  t a k  p o d ­
w y ż s z o n a  p t a c a  u d z i e l o n ą  b y ć  m o ż e  t y l k o  t a k i e m u  n a u c z y c i e l o w i ,  k t ó r y  p o
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o d b y c i u  p r z e p i s a n y c h  s t u d  y ó  w f a c h o w y c h ,  k i l k u l e t n i ą  p r a k t y k ę  g o s p o ­
d a r s k ą  o d b ę d z  i e  i e g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y  n a u c z y c i e l s k i  z p o w o d z e n i e m  
z ł o ż y .

P od w yższen ie  projektow ane p lac nauczycieli fachowych, podniesie budżet w yd atk ćw  ro­
cznych każdej szkoły  tylko o 220  zł. K om isya gosp odarstw a krajow ego zgadza s ię  rów nież 
z projektow anem  zrównaniem  płac etatow ych w szystk ich  k ierow n ik ów  krajowych niższych  szkół 
rolniczych do jednej w ysokości, nie m asz bowiem  powodu, dla którego p łaca k ierow nika szkoły  
Kobiernickiej ma być w yższą  od p łacy  k ierow ników  w Horodence i Jagieln icy .

W  ten sposób byłby ustalony etat n auczycieli stałych  (sk ład ający  się  w każdej szk o le  
z nauczyciela nauk zaw odow ych rolniczych, będącego zarazem  kierow nikiem  szk o ły , — drugiego  
nauczyciela  do nauk za w o d o w y ch — i nauczyciela  do nauk elem entarnych, ogóln ie kształcących), 
a przez to dobór osób i odpow iednie uregulowanie nauki ułatw ione.

S z k o ł a  u p r a w y  i w y p r a w y  r o ś l i n  w ł ó k n i s t y c h  w G r ó d k u ,  założona przez 
c. k. Tow, gosp . galic . w m ożliw ie najn iekorzystniejszych  dla takiego zakładu warunkach, nie 
m ogła s ię  n a leżycie  rozwinąć. Pomimo w szelk ich  starań nie m ógł W ydział krajow y w yszu kać  
dla niej odpow iedniego w Gródku gruntu, w sku tek  czego zaniechał zam ierzonego rozszerzen ia  
budynku szkolnego i nie zu żył w cale kredytu w kw ocie 2 .9 0 0  zł., uchwałą W ysok iego  Sejm u  
z dnia 11. listopada 1890 r. na ten cel udzielonego, ani też kw oty 360  zł. na zakupno m aszyn  
przeznaczonej, n ab yw szy  przekonania, że szkoła  uprawy i w ypraw y roślin  w łók nistych  nie m oże 
z pożytkiem  dla kraju w Gródku istn ieć w warunkach opisauych szczegółow o w  spraw ozdaniach  
W ydziału  krajow ego, i że w sze lk ie dalsze n ak ład y  na tę szk o łę  w Gródku byłyby zm arnowane.

K om isya gospodarstw a krajowego p odziela  zap atryw ania  W ydziału  krajow ego i uznaje, że 
urządzenie kursu uprawy i w ypraw y lnu przy projektow anej szkole rolniczej w K r o śn ie , na 
wzór podobnego kursu przy szkole rolniczej w m oraw skiem  S c h o n b e r g u ,  byłoby bardzo po­
żądane i przyczyniłoby się  do podniesienia przem ysłu tkackiego w  okolicy  K rosna, które stać  
się  m oże punktem centralnym  tego przem ysłu  w G alicy i. Po otwarciu szk o ły  w K rośnie a zw i­
nięciu szk o ły  w Gródku, b ędzie można z w ięk szym , bo z praw dziw ym  pożytkiem , zaoszczędzonej  
teraz k w oty  3 .260  zł. użyć.

P odpisany spraw ozdaw ca zaznacza w szak że z przyjem nością , iż zw iedzając szk o łę  G ródecką  
w jesien i roku 1891, m iał sposobność skonstatow ać bardzo w ydatną pracę n auczycielską  tak k ie ­
row nika p. A u cu  t y ,  jak i instruktora p. G ó r s k i e g o .

Spraw a założenia nowej szk o ły  n iższej rolniczej w U hersku dojrzała już zupełnie, Ofiar­
ność pryw atna i W ydziałów  powiatow ych przychodzi w pomoc znacznym 5 datkami celem  
założenia w środkowej części kraju trzeciej szk o ły  ro ln icze j, przedew szystk iem  dla synów  
w łościan przeznaczonej. M ianow icie Rada pow iatow a Stryjska z łoży ła  na ten cel — k u  u c z c z e ­
n i u  40 l e t n i e j  r o c z n i c y  p a n o w a n i a  J e g o  C e s a r s k i e j  i K r ó l e w s k i e j  M o ś c i F r a n -  
c i s z k a  J ó z e f a  I. k w otę przeszło 3 .000  z ł . ; — Z y g m u n t  baron R o m a s z k a n  efiarow ał 
na ten sam cel 1.000 zł. i 30  m orgów gruutu, —  tenże bar. R o m a s z k a n ,  jako prezes Rady  
powiatow ej Stryjskiej i egzekutor testam entu ś. p. H o s z a , przeznaczył ca ły  k a p ita ł po ś. p. 
H oszu pozostały , a przeszło 17 .000  zł. w ynoszący , na stypend ya d la  szk o ły  rolniczej w U hersku, 
a także i sąsied nie R ady pow iatow e przyrzekły  pew ną pomoc w utrzym aniu szkoły , przez u d z ie­
len ie k ilku  stypendyów .

K om isya  gospodarstw a krajow ego w nosi przeto, ażeby W ysoki Sejm  utw orzenie krajowej 
niższej szkoły  rolniczej w U h e r s k u  stanow czo uchwalił, polecając zarazem  W ydziałow i krajo­
wem u, ażeby ile  m ożności jeszcze  w roku b ieżącym  do budowy szkoły  wspom nianej p rzystąp ił, 
skoro otrzym a przyrzeczenie W ysokiego c. k. Rządu, iż  ten przyczyni się  do urządzenia szk o ły  
w  U hersku odpow iednią subw encyą ze skarbu państw a.
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Ze w zględu  jed nak że, że m ateryały  budow lane nie są  jeszcze  przygotow ane, w skutek czego  
też budowa szk o ły  dopiero w drugiej połow ie lata  m ogłaby być rozpoczęta, dalej w uw zględnieniu  
tej okoliczności, że datkam i R ady pow iatow ej Stryjsk iej i bar. R om aszkana ma W ydział krajowy  
zapew niony fundusz przeszło 4 .0  ?0 zł. w ynoszący, k tóry  na k oszta  budowy użyty być może, 
kom isya  gospodarstw a krajowego sądzi, że kredyt do w ysokości 5 .000  zł. z funduszów  krajo­
w ych przez W ysoki Sejm w budżet roku 18ys5 w staw iony, w ystarczy , ażeb y  m ateryały  potrzebne 
przygotow ać i budowę szk o ły  jeszcze  w tym  roku rozpocząć.

K ończąc n in iejsze spraw ozdanie zaznacza k om isya  gospodarstw a, że W yd zia ł krajow y nie 
pom inął żadnej sposobności, ażeby przy zarządzie i organizacyi krajow ych n iższych  szkół ro ln i­
czych  korzystać tak z w łasnych  dośw iadczeń  ja k  i w skazów ek  kom isy i gospodarstw a krajow ego  
w kilkuletn ich  jej spraw ozdaniach w yrażanych, i że stan  ogo ln y  szkół wspom ianych je st  zu p eł­
n ie zadaw aln iający.

Na p odstaw ie w yw odów  w  pow yższem  spraw ozdaniu zaw artych  kom isya gosp odarstw a  
krajow ego ma zaszczyt prosić ,

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

1. Sejm  przyjm uje z uznaniem  do w iadom ości spraw ozdanie W ydziału  krajow ego o kra­
jow ych  n iższysh  szkołach  rolniczych w H o r o d e n c e ,  J a g i e l n i c y  i K o b i e r n i c a c h ,  —  
o szkole uprawy i w ypraw y roślin  w łóknistych  w G r ó d k u ,  tudzież o czynnościach tyczących  
się  założenia nowych szkół rolniczych n iższych  w U h e r s k u  i K r o ś n i e .

2. Sejm  ustanaw ia dla etatow ych nauczycieli nauk fachow ych przy krajow ych niższych  
szkołach  rolniczych płacę roczną 1000 zł., dodatek ak tyw aln y  w kw ocie 100 złr. i trzy d odatk i 
p ięc io le tn ie  po 100 złr.

3. Sejm  poleca zrównać p łacę w szystk ich  nauczycieli — kierow ników  krajowych n iższych  
szkół rolniczych do w ysokości 1300 zlr. rocznej p łacy, 140 złr. dodatku ak tyw aln ego  i trzech  
pięcio leci po 200  złr.

4 . Sejm  poleca W ydziałow i krajowem u, aby jeszcze  w roku 1892 przeprow adził reorga- 
n izacyą nauki w szkole K obiernickiej przez rozłożenie tejże na trzy la ta , an alogiczn ie jak  
w szkołach  H orodeńskiej i Jagieln ick iej.

5. Sejm  poleca W ydziałow i krajowem u ażeby w roku 1892 przygotow ał w szelk ie m ateryały  
potrzebne do budowy krajowej niższej szk o ły  rolniczej w Uherskn, a w ed łu g  m ożności budow ę  
tę  w ed ług przedłożonych planów  jeszcze  w tym  roku rozpoczął, -  i otw iera W yd zia łow i krajo­
wem u na ten cel kredyt do w ysokości 5000  zł. z funduszów  krU ow ych.

6. Sejm postanaw ia za łożenie szk o ły  rolniczej niższej w Krośnie i p o łączen ie  z nią kursu  
uprawy i w ypraw y roślin w łóknistych  i poleca W ydziałow i krajowem u, ażeby szczeg ó ło w e  w tej 
sp raw ie w nioski na najbliższej sesy i sejm owej przedłożył.

Lw ów  dnia 28. marca 1892.

P r z e w o d n i  c z ą c y :

Sapieha.
S p r a w o z d a w c a  :

W. S tru szk iew icz.




